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--- - twórcY;-l~ąslę lajpieqv W, m. ,' o ~ ęło ta " e gil erni~ J/płnuliioWG, ąPstal;-IJeIljS s le il}6g1 wlJd'nej w 8yberyi. prze-
Z pmaod/J święta dworskiego, przypadają- lileiyńsku, gdzie olibyw-ajlj. naradę i lista, czające lI!erównjl\ cenll~ejszego tytQlIiu )vyti- znączollo W roku biezI}cym r~. 300,000. 

cego lU piątek, numer =lfPlty .ryjdzie nawiaj'ł ceny ~ytonil\, zwykle pod jęsleil. szegQ gatunku. W la~a,,~ ostatllicb, We-I Kauał I1Qłq,czy g6rn!! części rzeki Kety (d~. 
1U łlilli~ielę. Jeden z nich ofiaruje 80 kop., <\rugi mito· qług .dauych . urzę~owych, osiągnIęto na po- l,lłylY Obi) z JeniSejem pod mias.tem Jen.l. 

, eierniejszy doda. 5 kop. i cena jest posta· ludniu. ,Rosyi oLtl,l"zymi .zb~ór t,r,ton;u, głów- sejśldem. W.fdatki ogólne wyiue§ć mają. 
, npwiQD'ł. Trzeb& zaA dQ~ać, .że słowa swe- l,ie ~ięki rOZ8zeuiu .p,t"utacyj 'i Qbiity~ ~- 10 .milionów rub~, z ktÓl·ych 'd.wa m!liony 

PrzaSI'lanl'o ur przomys'le · tvłonl·owym go kartelowcy dotrzrmun ~e; s.kOl:o raz 1;0~~ł\JO/ll na, p.?luocy Kaukazu .. Przeciętny ko&ztować będzie uregulowanie łozyska 
1/ 1/ 1/ ił 1/ J l • ~apadla decyzya, Ąlkt w gllberru lJ~e za.- ~blór z la~ 1~6 - 1887 przymósl 800,7p'~ Angary. 

, płaci ju:!; za tyt.oń wię~j UIld 851 kop. Po pudów, ,, a w 1"9ku 1888 zebrano tytoniu , Handel. ' . 
UBtaUfJwienin GenY następ!\ie podzią! na o· 967 ,~04 pndy, prz;yezem j edn" Ilzięęięcina ' - Ra/inerye cukrn w Moskwie podmo-

W przemyśle tytoniowym, tworzącym kręgi, przestrzegany zuowu z całlj. ścis/ps· w lata):b ł88ę ll~88'7 ~ała 46 ptldów, ja VI sły cepy swoicł\ wyrobów o 10 kop. na 
bardzo ważllą gałąź wytwórstwa w Rosyi, cią . • W okręgu sobie oddanym nczes tpik 1888 rQkll , 60 lludów tytoniu. 'farun~i' ilUd~ie. . . 
panuje od dluższego caMU {,rzesilenie, po- zmowy z pewnością nie spotka wspólzawo-' .zbytu ~ ro"'u 888 były nadzwyczaj ciet- , ,- "Petersb. wJedomosti" donoszfł, że 
dobniejak w rolnictwie. Z wszystkich 8t~on dnika; agenci jego r.o~cbodzlj. ię na wszy- kie, d)a, plautafor~jV tytoniu w ROJlYi połn- niektóre z komitetów giełdowych w gu· 
daj'ł się słyszeć gorzkie narzekania pł~n . sWe strony i zawiadamiają producentów dniowej. W KauJtp.zie pó)nocuym i w o\v~ę- bentiach południowych starają się u rządu 

, latorów na spadek cen tytoniu tak dotkJi- o nstanowionej cęllie, uprzedzając ich, Źli gu czarnomor~klm zapasy ii ~cil\ tytoniowe.. o plchowanie ~ortu handlowego w Sewa-
wy, że uprawa tej rośliny stala 81~ zaję- inl\Ych nabywców nie zobaczlj.. Plantator go w roku 1888 dosięgły 1,156,187 'pudów stopoIn. • .. " 
ciem bardzo niekorzystnem. Pelną skarg zżyma się początkowo, lecz IV koilcu odda-' i z ilości tej , w. ci,'łg~ roku .sprzęfl,anp ' tyl· , _ ' "Petersb. wiedomosti" . donoszą, że 
takich jest korespondencya z Połtawy do je po 85 .J,op. pud tytoniu, który go same- ko 343.500 pudów. Li~zni plal\~tąrzy zna- kilku przedstawIcieli rybołówstwa zamie· 
gazety .Nowosti". Korespondeut opisując go kosztował po 1 rs. 25 K;9P. ,~ pud." łeźli się wob~c tego w ppłożeniu bez wyJ- rza zawilj.za,ć sJlPłkę dla zbytn produktów 
przygnębienie, pannj'łce wśród plantatorów .N •• wosti" dodają od ąiebie , że rola han-, {:cia; 110Pyt pa ,ty,oti zlDa/aJ, a cenY. ' zeszty rybnych na ryukaah zl\graniczuych i zalo· 
tytoniu, upadek i opuszczenie lllaotacyj da- dlarzy w rnskim I1rzelDy~le tytonio,wYlJl do p.uzlomll \lie,stycł\anie uilll'ięgo. " .' żenia sto~ownych agencyj w glówniejszych 
wnych i zupełny brłlk nowych, tak dalej nakl"eBłon'ł jest przez korespondeuta zupe~- , " , ,,'1 ' " mlaśt&ch 'ellj·opejskich. 
pi$ze: ~Jak żle stoi sprawa, widaćjnż z te- nie prawdziwie; lecz nie Sl\IDa lfoYlko dowol- Prz~mvsl handel l' knmUllJ'r;anyo ' PrzellJysł • . , 
go, że u nas coraz częściej . czę§ciej pod- ilOŚĆ w oznaczaniu przez uicl, ceujjest przy- ~ J J V nj 1/ 1/. . - W sobotl( dnia 15 b. m., o godziuie 
noszą się głosy, żlldlijllce monopolu tyto· czynlj. ciężj{iego 'położenia, w jakie,m zna~- , . " "I 6 wieczbrem, w lokaLu oddziałn warszaw-
niowego.· ,Przezorniejsi i dałej widzący, o d!\ie się obecple ten przemys}. , Nie lllał.j CIa. _ • '" . kiego towarzystwa:" przemysłu i handlu, 
monopolu nie wspomillają, lecz żądajlj. 0- wpływ na. ceny wywrzeć musia.ł' zl\ac~y '" 04 kilku ,tygoctni krążą 1?0głos1ći , pl- odbędde si~ z~"oJ1laQzenie członków Il~k-
twierauia rządowycb. składów tytoniu, do n~dmiar wytwórstwa "If &tp/llll,l).;.U, do ł"Y- ,sze .. GraŻdani~" że .dokp,la ''Yarsz~wy, ,~~ ęyi c!lkrawnicz,e~, ' 'ce11m przejrzenia pl·oje· 
których możnaby dostawiać ,tyton i 11.&' za- mlarów pou'zeb wewqę~l"zllYC~ i p0J.l~u. rogatl.1ąoąh , ntworzQUe b.r~ . mają llusterunki ktu kas przezorności' ! pomocy przy fabry-
staw tegoż; przed sprzedażą., otrzymywać ' Ze sprawozdania departamentu podatk;ów , stJ;a:.ly ppgraniczn,eJ" ęelem Pi"zęcięcia prz:- kach' cukra. ' 
zaliczki w stosunku połowy wartości. cho- niel!tałych za, rok 18,88, okazuje si e, że wqzn do \Vaąsza wy tej mMy tpwi\rów k0I11 ,- ' Ve wtorek ua posiedzenin sekcyi 
ciażby uawet według uajnlżazej oceny. Jak produk-cya tytoniu w liściach ro~winę{a się- trabandowyc1l,. jaka przepełnia magazyny techniczuej warszawskiego towarzyst w.!. 
skończy się to przesilenie tytouiowe-prze- ogromnie w IĄtach osta.tlli~h 'v. guperniac~ )\'arszawllkie, . s1;czeg61u~j żydowski~ i pil!- ll,zęmysłn i handlu, p. Wiesiolowski wy
widziel! truduo. Dalej jednak tak być .nie małoruskich . Tl\k np. IV gubernil/<cb:czeJ:- mieckie;, i .i\\k.a pqtem bęzpiecznie juj: nie jtlo!lil odHyt .0 zastosowauiu zwrotnic ' 
może". niho,wskiej, połta.w~kiej i quarko"sldej ze- bojąc się 'żadnego przyłapali la, wywoton~ sjgnalów koleJowycli w odległości." I .,ł. . 

Opla.kany stan przemysłu tytoniowego w beano W 1887 roku 6,000,061. pudów, a w jest stąd do miast W gu!t~r\liac~ Jlólnocnó- czycie tym lll'elegent ndowodnił potrzebę 
Rosyi objaAnia. korespondeut tem, że obec· 1888 rokn 2,522,1196 lludów , ~y~onia. Żep,v llachodQich oraz poludniow'0~ząc4odulcb. , zaprow~zenia ua naszych kolejach ptl/. -
na cena sprzedażna tytonin nie pokrywa poj'łĆ ,należycie zuaczeni~ tych c.v.fr"należY Drogi , WOd\l8. " '. rządu speeyalnego, istniej'łcego ua wiela 
wydatków na eksploa.tscY1). .Ca!kowity wziąć na 11 w agę, że ą.o rok;u iS$G njiJwięk- ' - \'f dp,i u f:i b. rp., raiJ.p. państwa za· główiliejszych stacyach za granicą, za po
koszt pl"odnkoyl puda tytoniu poltawskie. BZy w calem dzie8~ęcioleciu ,ząlór tytoniu twierdziła wni6j!iol\Y pl"Zez /Ilinistt'a komn· IttoCą któ'rego z chwilą Izamknięcia zwrot
go, licząc w •. to ulepszenie i uprawę pian.- dał rok 1883, w którym [o roku rezultat uika,yyLprojek~ \:eglll~cyi Maryjskiego sy- blei wejściowej, jednocze~uie podawany jest. 
tacyj, sadzenie, pielęgnowanie w czasie zbiorn nie przewyższył 2,348,200 pudów. ste\DU wodnego, asygnając na to,,12 1/. IIli- sygt\ał do odej§cia Iilb do wejścia pociągu: 
\vzrostu rośliny, zbi61' i wysuszenie, wyno- Wysokiego stopnia rqzwojll dosięgnął tak- li\lDÓW rubli. . '. Zapro ~adzeIlie takiego przyrządu na.. na
si rs. l kop. , 25.. Jestto obliczenie jakuaj- że przemysł tytoniowy w gu15erni tambow- . - "Rus)dJa wiedomo.sti'l dono~~ą, . że sZfch kolejach wplyn~łoby na zmuieJsze
~ciśl~jsze; taniej wyj~ niepodobn~ . . Tytoń skiej, gclzie zebrano IV 1887 roku 412,800 IV roku bieżący1,ll ,. ~aquq,j 8i~ wielkie, \·~~o. n!e ~ię liczby wypadków spotkania się po· 
Jest jUZ zebrany, złozony w Kzople I ocza., pudów, a w 1888 roku 408,100 pnd(,w ty-' ty, cjlleql u)atwleljl& ~płąwu na rzece Woł- ciągów. ' 
kuje nabywcy. Tych jednak je8~ ni.ewiele: toniu. i' dze. ,_ ,i, ' '. ' ' - Z Rewia donoszą zuowu o spaleniu 
wszystkiego czterech, przynajmniej głów- Pr~Bilenie w przemyślEI tytonlowy,m nie - , ~Petęrsl), wiedom sti"' dohqszl}, te I ąię zpaczuej partyi bawełuy. Spłonęło na 
nJlch. :!>iie udaj'ł si oui wprost do wy· ograniczyło si okI' giem małoruskim. 1ęcz. ua roboty Około przeprowadzeula obsko- dworcU kolejowym okot .. 1,500 pudów. 

23) l " ISk'. eczy a , rę, w I'llptl]'łc się ut!. tę wY80-1 wle 8 yszę g 08 mego <dca, ja m WI o 
"Leon de Tinseau:. XV. kość? ' . '''I (I nas . tego wieczora: t() ,cud, że niezgillęły-

_ _ . - ' Nie-odpowiedziala-ale miałam \w.\'- ście obie. · Więc ... ten chłopczyk .•. 
, W liczbie słuchacu, da których usza ta. pallek w , 'e,ciń,stwie i zawsze o~tąd czuJ ę en chłopczyk, d~!t dorosły mężczyzna, 
Młoda pani Villeferon. pieśń dolatywała, Znajdowało się dwoje ból w tlli nQdze po każ~em więk,szem zm~- przyciskaj j'ł w tej chwili do serca i ca-

l , uiezdolnych słncliaó jE\j .z uwagII . . Zaua.d~, cżel)(u . . ~ wtedy także widziałam śmiel'cI łował namię~nie jej włosy, . a nie znajdnj'łc 
Przekład Heleny Gliioksborg. ich zajmowały własne sprawy, żeby' mogli zbliska. " , ot' I ' l' słów Ul\ wypowiedzenie swej miłości, po

rozkoszować się śpewęm ()hoćby samego , Z~myślił~ .~.ię chwilę; a potelj:t mówI a wtarzał tylko: 
(Dals;y ciąg - patrz Nr. !J8). Tamherlika. Czas biegł, słońce przećł\y!iło dalej: " - HelenkP! lilII ptacz, ' jedyna mqja He-

- Teraz - rzekł Spiro, rozpromienio- się na dl'ugi stok góry, przedmioty, znllj ... Jestto, jędyne prawie wspomnienie, lenko! ... u u' " 
nJ! - jesteśmy już bezpieczni, .Moglj. pad- dujące się , w grocIe, w niewyraźnych ma· którb, mi zosta.~o ;I: pObyW ~ Pai'Yżu: Wi- Lecz jakże .ona nie miala plakać! Drugi 
stwo odpocząll i rozmawiać swobodnie. Ju- lowa.ly się zarysach . . Ale ~uryc!!mu i j~-. ~1ię ~m siebie , z '\lIoją ' biedilą, C)IO~\ mąt- już dzień walczyła. z tyloma przygodami, 
tro o tej porze naczelnik powinien juz być go towarzyązce, godZlDY ' 1I1e wydlj.wąły ąlę k.'łl .J8tk \Vyszły~ ,ny z domu" którego dilś zdolQęmi osiabić, jeśli nie męstwo, to przy
tn z pieniędzmi. dłngiemi. "Oż'ywali ooi w tej ChWili.' SZłl7i~J uie poznałabym z pewności'ł. Następrlłe, nre- najmniej nerwy niewieście. Utrudzenie, 

Natychmiast też podano ~niadanie, o wie- ścia najgodniejszego zazdrości: nie,to żebY' ,,,:iaw>moja~im 8po.so~em, znalazlam się pod strach" niewyg;ody, przY&-niat~j lj.ce .Zlł.w~~e 
le lepsze od' poprzednich posiłków. NMi mieli odkryć, iż się kochają, g4yż o, ~61U .,kops'kieIW KQI,lY1.ll-mi. )1,n~iałam pn;estraszyć z \llłcżątkn poczucie przyzuaneJ śWladolllle 
podróżni byliby zeń najzupełuiej zadowole- wiedzieli oddawna, ale, że wszystko " ~ sili ojrrll\We, gd1~ Ó\V 'kon, 'ydlt.ł mi się. i odwzajemnionej mifości, wszystko to nie 
ni, gdyby byli. mogli zaral pó· kawie po- świecie przemal'<ialo za ,wYQorem ,ich ,serc. Wło\jerzęciem straszuic~ ,~~ymląrów. Nie poj- zdołał\> jej zachwiaĆ dotychczas. Ale gdy 
prosić (} konie i ,odjechać, ale o tem nie Miłość jedynie przez . Dstrp~ność jest śle Pij.; J,llnj,ę , zupehiie, jllkim sposob~m to się. stało, ni gb'dzlanie stanęły przed nią wskrzeszo
mogło jeszcze byc! lDoWy. najczęściej straciłaby za.w~elt\, 'gdyb)l ilw~- że nie ' by,łam .. stratowllną na mieisc~; nie ne n~le ws[1omrlienia z jej dziec~8łtwa., ze 

Panna lWondfall usnęła głębokO'. Oka· działa zbyt jasno. Ale nilleQ' ,ty~ko się do· lyielU- rpwńież, czy.; Skaleczyłam się 'pada- czc\ąi mi/ością w niepewnych ~arY8ach u~ 
zała się oua bez~ątpi~nia wcale nieszcze: wie, że może , bezpiec~nfe f ąt~or~ć . Q.c~y, jąc, j:zy ~~ .. k?ń. zrapił mi~ll ~opyt:e.m;: to dnie duś'Zy jprzechowywane, kiedy slodkl 
gólną. w tym razie opiekun kij. dla dorosłej ,to zaraz. zrzuca zasłamająclj. jl)tIJrzepaskę t-y,lkp pe,wna, ,..ze po każ~lm ńa!l\hu!~"JlYlll obraz matki ukazał się jej w tej sta.now
panny, ale IV umowie z nią nie zastrzeżo-I i uzbraja się \li' mikroskop. ." ",~siłkn, jil~ dzM uaprzykta~ zawsze ' czu- czej chwili życiJI., przepełnione jej serce 
no tak trudnych obowiązków. Młodzi .na- . Manrycy i Ełenika mieli to wielkie szczę- ję, J;!ól w fem nuiejscu. r I. , - lunsiało zerwać tamy. Jak pr~e~r dwnnastu 
rzeczeni" - jak bandyci wogóle ich ua- gcie, że lm . bliżej si.El poznawali., tern I'{i~- .~ 2;atrzYlllaia się z(jzlw~o)la, gdyż podcias latY' / t\l.k· i t~ra'Z płakała cicho, ' z glową 0-zrwali, usiedli teraz obok siebie - i z dło- cej cenili się wzajemnie. 'frndno z~ś .. g~e- tełl'0 krótkie))"o opOWIadania 'Maurycy' bU, parLI} na ramieniu Maurycego.' Zapomniała., 
nu} Y! dłoń rozmawiali :eicbntko o swoich kol wiek IlQznać kogoś l;~wuie prędlj:Q i ŻIU , przysljllął się do ru.,ej, mocniej ścisnlj.ł że niedawno jeszcze byłaby się zarumieni
nadzlejach i obawach • ." Nik~ im uje prze· gruntownie, jak na pu~tyni. znajdujq,c się jej l'ęk~ i )Vpatryw~\ Slf~ IV nilj. z mocnem 'III, na samo przypuszczenie o podobnym do
sZkadzał, gdyż zostawiouo ich w znpelnej pod grozą wiszącego nad głową niebezpie· wzruszeniem, ' I wodzie słaboś'ci. Nie przeszło jej przez mylll, 
sllmo.tności. Mogli czuć się pra.wie 8WO- czeństwa . Cała szlachetność i piękuoś~ ic~ ,. Ach!-zawolał-'llie od dzis j~~§ mi że MauI:ycy odchodził prawie od zmysłów, 
b?du.I, w i,akiemś dowolnie wybranem sehro- duszy IV ,pełnem teraz .,świetłe zajaśniałY. , przeznllczoną.. Przypomnij sobie dobrz~ obejm~ąc jej kibić; czuła. w nim teraz je
n~eDln, gayby. nie to, Ze od wejścia jaski- Podobna pMóba . byłaby, rozwiała przelott\e w~ystkie szc;;egoly jego ,wypadku. Wsz8.k- dynie przyjaciela swoich lat dziecinuych, 
n~, d?latyw~1 Ich 1l0So.Wy głos, śpiewający upodobanie i zmro~la - zwyklą ,nąlniętnoŚć! że tp młody chłop~zyl!; ~odni6~\ cię wtedy widziała w nim' owego chlopczyka, który 
pteg~, ulubIOną w tych stronach. zamykając illl usta.. Oni, .przeci.wnie, roz- z pod kopyt końskich l ' niósł cię potein 'n'a jej ocalił życie ... 

Pierwsza część tej pieśni wzywa bandy! mawiali z wielkim spokojem, chocl i z «~u- ręku? pzy palllfęta~, go ' następnie obok; Kobieta w pewnych chwilach jest zdolną 
tów ua wyprawę. W drogiej - ruzpacza łościlj. wielką, gdyż dla nich najwyższ/lm, siebie w ogrodzie? ' ałali wtedy psa

l 
hia- wzbYć się do takich wyżyn, że .'namiętność 

matka, której ci bandyci.·porwali syna.. niepo\fetowanem nieszczęściem mągl1) b.)'ć łeg;o, pudla, ktQry s El nazywał Pompejusz, dosięgn'łć jl\j uie może. Na gorące krwi 
. Tr~eba brło s.łyszeć, jak rzewnie w tęj tylko takie, którego nie !Ilogliby ,.po.~zielić, ppl,Vlda? ,j , poi·ywy odpowiada jedynie dr-lllcem serca. 

pleśnl mówił ~PI&O o tym porwanym synn, ze soblj.. ",,;f r.: O Bożel ,c,.y to podobnal"rzekla Ele- uderzeniem, a tam, gdzie jej ukochany cięż
Ja.k natnrał~'1l - z Jak rozd~erającym ,Zasłuchany w, głosie Elenild, ~ Maurycy nika. - A jaKże, przypominam 80b1e to ko z Ilob'ł walczyć musi, ona, Idealnie 
akcentem .uaHladdwał rozp.acz matki. I nic zauważyl jednak, że często do~ykAja, ko\l!o' wązystk.o " Wjdz~ zwłąszyZIl teg\! cblopCzyJ szc4liliwa, kocba, marzy, Ul!mlecłla 1Ii~, lab 
w tem dziwnego: każdy grek jest z natn- na, jakby w niem cznła bóJ. , ~a, który . \lI1 ocalił ży'~le; wszyst~o teraz ętokrot bardziej czarujlj.ca, płaoze. 
)'y komedya.ntem. _ Co pallijest?-zapytal.-Czy pani nie' najlvierniej maluje mi ~Ię w p8.mięci . Pra ' (D.r. n.) •. 



- WMOIkwie policya otrzym&ła polecenie 
konfiskowania tkanin ba wełnianych, zabar
wionych farbami zawieraj~cemi arszenik, 
które w tych dniach ukazały się w han
dlu. 

- Z Samarkandy don o zą, iż zwykły do
roczny zjazd plantatorów bawełny odłożono 
do czasu nieokreślonego. 

Wy8tawy. 
- Komlsye sądz'łce wystawy rzemieśl

niczej w Warszawie lIbiol'ę się po raz 
pierwszy w na.dchodząc, niedzielę . 

Z MIASTA i OKOLICY, 

DZIENNIK ŁODZKl. ,. 59. 

Po odczytaniu i omówieniu opinij poje- go. Po niejakim czasie Malanowski zbiegł jlłcy się na rzeczy taksator, oceni! wartość 

dopiero w dniu 9 b. ID. i odbyła się przy Malauowskiego, za pogrednir.twem kantoru ICie oryginalnych plócien wielkich mistrzów 
udziale wszystkich sędziów konknrsowych. stręczeń służących p. Pawła Niedzielskie- szkoły flamandzkiej i holender kiej. ieznll

dyilczych ędziów o każdej z czterech prac ze służby, zabierajlłC jeduocześuie parę ko- ram na kilkaset rubli, nie zwracając uwa
konkursowycb, oraz ułożonej na pod tawie ni z uPrzęŻIł i wozem wartości l' • 300. gł na oleodrlIki, jak mu się zdawało. Gdy 
tychże opinij ogólnej oceny porównawczej Wszelkie poszukiwania nie odDO Iły Zadne- rada miej ka dobroczynności publicznej za
prac konkursowych, pod względem układu, go skutku. R. po tauowll już zaprzestać póino zawiadomiona zgło iła się po obrazy, 
treści, wykladu, dokładności języka i t. p., daremnych wysiłków, lecz -któryś z dorad- ok zalo się, że spadkobiercy wywieźli je 
zgromadzeni umałi jednomyślnie, że żadua ców pokątnych naprowadził go DIl nowy za granicę, o wiadczająe się z gotowo§cią 
z nad lanych prac nie odpowiada w mnlej- pomysl. W.rtoczyl on proces właścicielowi zwrotu urny szacunkowej, oznaczonej w 
uym lub większym stopniu warunkom kon- kantorn stręczeil. prawa będzie wkr6tce spiaie inwentarza. Prokuratorya, na we
kursu, w każdej z nich bowiem znajdają rozpatrywaną przez sędziego pokoju 3-(0 zwanie rady miejskiej dobroczynności pu-
się mniej ze lub wil;ksze braki I każda z rewiru m. Łodzi. blicznej, wobec zatwierdzenia legatu przez 
nich obok pewnych zalet posiada też pe- (-) Wróżki. W kłasie robotniczej jest rząd, żąda snmy odpowiedniej re lnej war-

I 
wne wady, skutkiem ęzego bez odpowie- tutaj doHć rozPQwl!Zechnionym zwy~'Zaj od- tości obrazów. 
dnieh uzupełnień I poprawą]r, żadna 1. nich wiedzauia wr6tek. Dotknięty nieszczęgciem - Testameat ś. p. Ludwika. Konarkie
drukowaną być nie może. Odbyte zaś glo- lub skrycie skrzywdzony dowiaduje sIę od wicza, według informacyj • Wieku", żąda, 

(-) W uzupełnieniu wiadomości o roz- 80wanie wykazało, że wszyscy obecui o- nich, kto był sprawcą nieszczęścia i krzyw- ażeby za 35,000 rs., do jakiej sumy doj
strzygnięciu konkursu na podręcznik po- świadczyli się jednomyślnie za przyzuaniem ,dy, na klm zem cl~ lę nalety i co nadał dzie zaIri any przezeń kapit/ł" roku 1901, 
datkowy, Ilodajemy dosłowny tekst proŁo- dwóch drugich nagród po rs. łOO autorom przedsięwziąć żeby być bezpiecznym. Czę- zakupiono w pobliin Warszawy około dwu 
kólu z ostatecznego posiedzenia sędziów prac, opatrzonych godłami: .Alia alils sunt sto wrÓŻki potrafią nawet w kazać zlego wlók ziemi z łąką i zalotono tam dom pod
konknrsowych, zakomunikowany nam przez pulchra" i .Zycie jest paHmem obowiązków człowieka, który IV przyszłości dopiero ma rzutkO w, zupelnie niezaleźny od szpitali\ 
prezydyum miejscowego oddziału towarzy- $nrowych.· powzilłĆ zamiar występny, jak o tern świad- Dzlecilłtka Jezus. Legat nieboszCllyka ma 
stwa popierania przemysłu i handlu: Po otworzeniu kopert przekonaM s ię, ~e czy · następujące wyctarzenie: ledawno powstać z procentu 10"10 pobieranych od 

Stosownie do uchwały, powziętej dnia autor~m pracy pod godłem ~łI& alHs snnt okradziono jednlł z robotnic to jszych 1ICll8d jego daieci, aż"ilo chwili dojgcia ich 
14- maja 1888 r., oddział łódzki towa.rzy- pulchra" jest p. talusław vomailski, au- która od pewnego czasu nie żyła z mętem~ do pełnoletuości. Ralla miejska dobroczyn
Htwa popierania przemysłu i handlu oglo- torami zlIŚ pracy pod godłem . :1:ycie jtlllt Od wrOżki dowiedziała się ona, że okradł no~i publicznej , po zatwierdzeniu legatu 
sił, na wniosek p. Stefana Kossutba., kon- pasmem obowlązk6\V surowych" są pp. K. 14 mąż i że jeszcze raz będzitl przez niego przez ministeryum spraw wewnętrznych, 
kw-s na ułożenie podręcznika, obejmujące- i O. tosownie tlo §& 16 I 18 warbnków okradzion'l. Męż pragnął pogod7.ić się w interesie bezpieczeilstwa fundu zu i ~cl
go potrzebne dla opodatkowanych wiado- konkursu, dble nagl·odzóne prł\ce przlieho- z żóóą, klika razy posyłał rozejmców, a słego wykonania woli testatora, zwróciła 
moścI o wszystkich obowiązujących w kra- dZIł na własność oddziału łódzkiego I z obu gdy to nie skutkowało, poszedł sam do się do prokuratoryi. 
ju naszym podatkach i opłatach prulstwo- tych prac nłożony ma byt jeden podręC"~· niej w zamiarach jakMjlepszych. Gdy - Ś. p. Ignacy Daniłowicz dla niezam02-
wych, gubernialnych, miejskich i gminnych nik z zazuaczeniem, w czem I ci ile k~rzy- otworzył lIrzwi jej mieszkania otrzymał nyeh stndentów warszawskiego uniwersy-
1 powinnoścAach w naturze, z . wyjątkiem stano z pracy każdego antora. ObecD1 za- cios IV głowę tak sllny, że padł zemdlony. tetu przeznaczył testamentem 1,000 I·S. 
akcyzy I cel. strzegli przytem końieczuość nZQp'ełnienia ')'0 wlasna żoua poczę towala go tak ma- - Koszty projektowanej przeróbki i po-

Tel·min nadsyłania rękopisów, ustsno- braków I dopelnlenia poprawek, wskaza- głownic., sądząc, że przyszedł j 'ł okraśĆ! wlększenia. kościoła powązkowskiego w 
wiony piel·wotuie na. 31 grudnia 1888 T., nycb przez sędziów odno§nie do tych dwóch jak przepowiaclziała wrÓŻka. Po tym wy- Warszawie obliczono na 15,000 rubli. Po 
przedłużono następnie do dnia l lipca 1889 prac i w wykonaniu § 8 wllrUnków kon- pa.dku mąt nie mySII już o pogodzeniu się otrzymaniu od władz odpowiedniego pozwo
rokn. Przed nplywem t.ego terminu YI blu- kllr8u orzekli, że ułot/lIlY w pOWy"~Bzy Rpo- z żoną i wytoezył jej proces kryminalny. lenia, będą. rozpoC"~ęte roboty, podczas któ
rze olldzialu łódzkiego zlożono 4-ry Ilrace s6b podręcznik podatkowy, wydrukowany (-) Z sądu . W środę sędzia pokoju 2-go rych nabożeństwo odprawiać się będzie na 
opatrzone na.stępującemi godłami: l) Alia. być winien pl7.edewszystkiem w języku rewiru m. Łodzi, I·ozjlatrywał spl'aw~ kar- cmentarzu w kaplicy Kisi6lnickicb. . 
aliis sunt pulcbra, 2) Jawność, 3) Pro- polsldm. lIą przeciwko Sz., szynkarzowi tutejszemu, - Otwarciu szpitala w Tworkach IV tym 
sna 4) Zycie jest pasmelĄ obowiązków su- Prosimy Inne pisma o powtól·zellie treśc i który wraz z zięciem C. pobił silnie Józe- roku staje na przeszkodzie brak funduszów; 
ro~ych. powyższego protokóln. fa Witkowskiego. Po wysłucłlaniu Swlad- dużo robót jest jt\$zcze niewykoilczonyah. 

Zgodnie z § 10 warunków konknrsu, na. (-) Fabryka kapeluszy pp. Gopperta i ków, sędzia uznaw8zy winę oskarżonych, B~dą zrobione wielkie oszczędno~i, szpital 
sędziów tr.onkursowych zaproszono: a) człon- Grethlera w Łodzi otworzyła lilię swego wydał wyrok skazujący z. na. miesiąc, a jectnak nie wcześniej niż w połowie 1891 r. 
ków oddziału lódzkiego pp. Juliusza Ku- składu VI Kaliszu, powierzając spl7.edaż C. na dwa tygodni aresztu. Po wysłucha- zacznie przyjmować chorych. 
nitzera, Wojciecha Bronikowskiego i Wnlo- swych wyrobów p. Edwardowi Wilrbse- niu wyroku strony pogodziły się z sobą, - W Warszawie zmarł we śl·odę znauy 
Ikodawcę p. tefana K088utha, b) In·awnl- row!. przyczem skazani obowiązali ~ię zapłaoit przemysłowiec tameczny, p. Hel·mau Jung, 
ków pp. Józefa. Klrszrota-Prawnicklego i (-) Z teatr II. Na beuefis p. Feldmana Witkowskiemu rs. 60, które tenże prze- wła!iciciel pięciu browarów. 
Konstantego Mogilnickiego, c) specyalistów teatr nasz wystawić ma w sobotę premle- znaczyŁ w równej połowje na korzyć lue- - '1'owal7.ystwo ogrodnicze \,-arszawskie 
w dziedzinie skarbowości pp. Augusta 01- rę p. tyto .Książe pan" RU8zkowsklego i zamożnych uczennic i uczniów gimnazyów zamierza z wiosną urządzić wyciec71kę nau
szewskiego i Jordana. lrańskłego; na mlej- Abrahamowicza, ciesząCIł się obecnie powo- tutejszycb. kową w okolice Nowej-Aleksandl-yi i Ka.
sce tego ostatniego, skntkiem jego odmowy, dzeniem w Warszawie. Benensant pOSiada (-) Podrzucenie. W dniu onegdajszym zimierza, posiadaj~ce naj bogatsze sady 
zaproszono następnie p. Antoniego Pułja~ w mieście naszem szetokie l calkiem za- znaleziono w domu p. Bu se przy ulicy w całym kraju. 
nowskiegQ nakoniec d) członków instytu- służone nznanie wśród publiczności bywa- Piotrkowskiej dziecko nieżywe. Podrzuciła - Zapowiedziane na :!J·odę ogólne ze
eyj lokoh:ych pp. Hermana Konstadta i jącej w teatrze. Tal.e~t jego l.wrócit uwa- je. we wtorek wieczorem dz~ewczyna, lZI·a · branie członków warszawskiego to warzy
i ,ldrzeja lłosickiego. gę prasy warszawskw], która nader dobl- ehtka, którą wyśledzono I aresztowano. stwa wzajemnego kredytu, odłotono na. 

Mając przy tern na uwadze, że wsp61ne tnie wyraziła życzenie, aby artysta byl za- Dziecko poilrzucone bylo podobno ~ywe, dzleil 31 marca. 
przeglądanie I sgrawdzanie dokładności na- llczo.oy do persolleln teatrów warsza~- lecz (lrzez noc umarło. - "Warszawskij dniewnik" dowiaduje 
Jealallych prac, wymagałoby conaJmi1iej skłeh. (-) Wypadek. Wczoraj rano Andrzej się, że kwestya przeprowadzenia kolei 
kilku posiedzeń, co :1: powodu zamieszkania (- ) Ceny mieszkań . Z powodu ogOlnej Winter spadł ze schodów w domu Jessa konnej do cmentarza prawosławnego liie
trzech sędziów poza Łoązią, nie ~ylp mo- biedy.,! '.Iaszem mieście, jeden.z tutejszych .I1TZy ulicy D!u~ej I złam al rękę . . prędko jeszcze będzie rozstrzygnięta. We
żliwem prezydyum oddZIału łódzkiego za.. wła!iclclelI domów, p. O., obOI tył o 25'/. (-) Kradzlez. We wtorek skradZIOno -dług obliczeli, mogłaby ona. dać dochodu 
propon~wało, ażeby każdy zosobna sędzia ceny mieszkań mniej zamożnym lokatorom z wozu Jana Kryszkowskiego na Starym- 2,000 rs. rocznie, podczas, gdy koszty 
konkursowy po odczytaniu i sprawdzeniu swoim. Notując ten czyn obywatelski, mu- Rynku cztery gęsi wartości rs. 5. eksploatacyi linii wyniosłyby 8,000 rs., uie 
rękopisów, ~pisał swą opinię i przesla! ~- simy d~dać zaraz, t~ jest on u nas, ~~ste- lioząc procentów odjednorazoweg9 wydatku 
kową do biura oddziału; do zestawlerua ty, wYJątkowym. Większość właściCielI do- 30,000 rs. 
zaś tych opinij i ulożęnia sprawozdania 0- mów ściąga za jc:omorne opłaty takiesame, KRO N I K A. - Istnieje projekt rozszerzenia mostu 
gólnego zl\proszono p. Stefaua Kos utha, jak za najlepszych czasów, a są I tacy, pod cytadelą w Warszawie, ZAnim w tern 
poczem 'sędziowie zjechać się mieli na któtzy teraz ]loduoszą ceny m.ieszkań. Jak mie§cie zbudowany będzie trzeci most na 
wspólną nSI·adę, celem ostatecznego roz- zaś ciężko ll~zychodzi niezambŻllym łokato- Warszawa. Wiśle. 
strzygnięcia konkursu. rom ZaspokOIĆ apetyt swy~h gospodarzy, - 'restament zmarłej niedawno pani 1\:. Petersburg. 

Wspomniane prace przygoto~awcze u- Swladczy o tern ogromn~ liczba pro.cesów pr:>;eznaczył na rzecz nowego przytułku dla. - Dzienniki petersburskIe donoszą, że 
kończone były w pierwszych drua.cb IItyCZ-/ o komorne w sądach tu~szych. rekonwalescentów, lub istniejącej już w w nowym projekcie ustawy wekslowej po
nia r. b., jednakże z powodu uieobecności . (-) ~praw!l. o odazkodo.wanle. M.Ieszka- Warszawie tego rodzaju lnstytucyi, kapi- stanowIono poczynić niejakie zmiany i uzo
i niedyspozycyi niektórych członków, za- mec WSI RokICIe pod ŁodZIą, Adolf Reder, tał, jaki będzie otrz.ymany z jej kolekcyi pełnienia. 
mierzona wspólna narada odbyć siS mogła przyal do slużby niejaki?O Walentego obl·azów, pomiędzy któremi było kilkan8.Ś- - .Petersb. wiedomosti" donoszą, że 

krych, w których tak dziwnie łączy się pod stopami wieśniaków, przybywających lem przedwcześnie pączki i palca.wi wyry-
J) roskosz z przerażeniem, w których zmarli na targ; widzę katedrę niewykończoną, wa.łem liitki jeszcze nierozwinięte. 

Paul Bou~·get. przybierają postać podwójną: znajdują się wznoszącą się 'nad tern ponurem miastem - Widzisz, zabiłeś je - mówila wtedy 

IOJ! PIERWSZA PRZYJACiÓŁKA. 
Przekład z francmkiego. 

• Doszedłem zaledwie do wieku, o któl·ym 
,welancholijnie mówi poeta: 

• W poJowie drogi naszego żywota .... " 
A jednakże posiadam już prawie tyle 'przy
jaciół pod ziemią, co ·i Uli. ziemi, a w pew
nych chwilach roku, kiedy święta wi4zimy 
wszędzie: w kalendarzu i na ulicy, przyo
gnisku domowem j w oczach dzieci, ze 
szczególnem rozr.zewnieniem, a często z ża
lem, przypominam sobie tych wszystklcb, 
którzy już nigdy świąt obchodzić nie będą.. 
lleż twarzy przesuwa się wtedy przed o
czyma mej duszyl Jedne zwiędłe, przesta
rzale; inne młode, świeże, urocze. Nieste
ty, tam gdzie one przebywają, niema ani 
młodości, ani starości I Jak zwiedzający 
galeryę bląka się wśród obrazów, a w koń
cu zatrzymuje się przed jednym i wpaku
je się IV niego, tak i moja pamięć pośród 
mar otaczających mnie, zatrzymnje się na 
jednem, mglistem wspomnieniu. Wspom
nienie to nabiera. kształtów prawie doty
kalnycl.. Oblicze, nazawsze zmienione, za
barwia się żywym rumieńcem, oczy dawno 
zgasłe, nallie~·ają blasku, usta rozchylają 
się jakby do uśmiechu, drżą, mówią ... Oto 
ręce, ramiona, cala postać żyje I Jestto wi
dzenie, którego się lękam, .ze względu na 
sny, jakie mogłyby mnie nawiedzić w no
cy następnej. Ale kto z nas, nazajutrz po 
pogrzebie, nie doświadczył tych snów przy-

istotnie przed uami, a jednakże nie żyjlj.. i dużo innych szczegółów. Na dole w domu Alinka. 
Rozmawiamy z nimi, ściskamy, całujemy, widzę piekarza, który wypiekał obwal:'l.an- Takich motyli, jakie tam z kwiatka na 
odbywamy długie wędrówki w Hwiecie ży- ki maślane, kowa.la, kującego rozpalone że- kwiatek przelatywały, zdaje lni się, że już 
ciA powszedniego, a jednocześnie przypomi- lazo, przyczem iskry rozlatujlj. się na wszy- więcej w życiu nie widziałem, chociaż to 
namy sobie każdy szczegół Ich pogrzebu, stkie strony; na placu przed oknami posąg były naj zwyczajniejsze, jak płaszcz żałobny, 
nie zdając sobie sprawy z tego, że są z na- generała z czasów pierwszej rzeczypospo- paź królowej z . ostrogami, pa.wiki w nie
mi, cbociaż wiemy, że ich w grobie zło- litej i moj'ł przyjaciółkę Alinkę w żałobie- bieskie centki. Goniłem je z zaciekłością 
żono. właśnie st'·aóiła matkę, kiedy z ojcem za- myśliwego, ale Alinka nie pozwalała mi 

Nie wiem, czy wszyscy ludzię jednakowo mieszkała w naszym domu - wreszcie ma- nigdy rozpina.ć ich, jak to bylo mojem ma
podlegają bolesnym wspomnieniom prze- łeńki ogródek, ulubione miejsce naszych rzeniem; kiedy jej przynosiłem te wątle 
szłości. Zd'aje się, że nie, bo Heżto ludzi zabaw. • owady, brała je ostrożnie w paluszki, po
starych, w szczęścin i swobodzie, przeżyło Ogród ten należał tlo właścicielki domu, dziwiała. delikatność ich ubarwieuia, otwie
swoich towarzyszów I Mnie skazał los na staruszki, bardzo pobożuej i chorej, która. rab"rączkę i patrzyła jak odlatywały. By
to, żebym żył, rozstawszy sir:-z najdroższe- z niego nigdy nie korzystała. W oknie pier- Iy to nasze zabawy w lecie-ale lubiliśmy 
mi istotami, które mimo to kocham ciągle. wszego plf}tra widywaliśmy jej profil, oto· ogród także i w 'Zimie, kiedy linieg zapru
Od najpierwszych lat dziecinnych, w któ- czony długiemi angielskiemi lokami, a na szył wszystkie ścieżki, kiedy na. dachu i ga.
rych każdy dzień jest nowem życiem, w pa- głowie miała zawsze czepek z jasnemi łęziach tworzyły się sople, podobne do szty
mięci mojej zapisało się dużo smutnych dni. wstążkami. Jedha. z szyb była kolom błę- letów; wtedy powracaliśmy do naszego pr(1-
Z pomiędzy nicb wybieram jeden, z ilzie- kitn8wego, a odcień ten dodawał jeszcze jektu niewykonalnego: wybudowania sobie 
8iątego roku mego życia. Był to dzie\i Bo- więcej staro§ci tej twarzy, pocbylonej cią- wśród śniegu chatki dla nas trojga, to jest. 
tego Narodzenia, tak ra.doslly dla wszyst- gle nad książką do naboteństwa., ałbo ro- dla Alinki, dla mnie i dla dużej lalki, któ
kich dzieci, a we mnie budzący smutne botą szydełkową, przeznaczoną dla bie- ra nazywała się .Marynią, albo .nasz'ł cór
wspomnienie dziewczynki, niewiele mlod- dnyell. Ponad murami ogrodu widać było ką". Byla to cudowna lalka, z ocza.mi nie
szej ollemnie, zmarłej na dwa. dni przed gól1' z ostro ściętemi lub okrąglemi szcZJ- biesł\iemi i prawdziwemi rz~~\mi, delikat
wigilią, plerwśzej mojej przyjaciółki. Dziś, tami, na których w ' oddali rysowały się nemi I'umieńcami, włosami Jasueml, mięk
po dwudziestu pięciu latach, chociaż na ruiny starych zamków. Mógłbym dziś jesz- kiemi ja.k jedwab; nogi i ręce miała rucho
cmentarzu przybyło wiele Innych, dl·ogich cze wyrysować ten ogród z jego alejami, me - słowem, uieporównana zabawka., któ
mi mogił, nie zapomiuam nigdy o groble krzakami porzeczek, które na. zimę słomą ra byłaby muie nabawiła. wielkiego wstydu, 
Aliny. Takie było jej imię. Nazawsze tak~ okręcano, z brzosJ(winiaml, rozciągającemi ,.!l"dyby moi kołedzy z liceum domyślali się 
że pozostanie mi w pamięci dom w miaste- swe gałęzie wzdłuż ścian. · Myśląc o nim, ,~j istnienia. Ale dla Alinki robiŁem wszy
czku prowlncyonalnem, w którym mieszka- czuję zapach bzu włostdego, pod którego stko, co tylko chciała, tak kocha.łem tę 
łiśmy-ona na: trzeciem, ja. z rodzicami Da cieniem siadywała Alinka w dni, ·kielly moją siostrzyczkę, którą mi dał przy
dl·ugiem piętrze, a dalej ogród i pasmo gór mogła wychodzić, zawsze 1.gorączkowana, padek. 
wulkanicznych, ukazujących Jlię na widno- kaszląca, blada jar. kwiat Lilii. Były tam Urok ,Aliny .leżał w jej łagodności po
kręgu. Widzę kolor kamieni prawie czar- także szpalery róż sztamowych, w pOI7.e ważnej, która odróżuiała j'ł od wszystkich 
nych, z których miasto jest bn(lowane; cia- właściwej pokrytych przepyszoemi kwiata- dziewczynek, jalrie kiedykolwiek znałem. 
Bne ulice, wysypa0!l żwirem, zgrzyta,iącym mi o ponsowych środkach; z nicb· zrywa- Była małlj., wątłą i, jak mówiłem, bardzo 
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taryfa kolejowa dla Jln:ewOZlI towarów, I kazań kiej cztery wielkie złote meda!e 
opracowywana obecnie w komisyi osobnej, wego Imienia I 1.000 1'8. na urządzeDle 
rozułaną będzie do komitetów giełdowyeh kolekcyj. etnograficznych. D~a medale 
dla ścłślej!lZego rozważenia projektu. I otrBym&Ją wysta~e" . ~ drngl6 dwa ~ 

- Rewizya dokonana niedawno w Pe- osoby, którym naJbardzwJ wy tawa bęl1zle 
tersborgu. wykryła w tańszych. :winach zawdzJęcu.ła swe 'pow~enie. 
czerwonyeh znaczną domieszkę aDllmy. Chyrow. BnduJące Się prawe . kr~yillo 

- W Petersbol'lI'u zawiązuje ię towa-I zakładu jezuitów w Chyl'owle. skutkiem 
n:yatwo które zamierza założyć na wsi uieostrożności I·obotuików. spłonęło dosz
,lobtOczYnną kolonię rolniczą dla biednych czętnie. PensyoOlll'zy z trudno cią lIrat.o-
nIeletnich i starców. którzy nie mogą zua- wano. . . . . 
leźĆ pracy w stolicy. ' ieznany dobro- Krak6w. PJI~CIl1 prze~ęblerców zloi>:lo 
czyńca złożył na ten cel 10.000 rs. oferty na budowę wodoc~ó~ w Krllk~Wle. 

- "Rosklja wledomosti': donoszą, że ~race .Il1-zY,Il'OtO\ya ,!cze mZY1l1er.ó" 1!'1'~ede
z wiosną r. b. )'ozpoczną Się prace około I'Icba l wIerzYlIlikiego znal:lzl.Y II w8Zy~t.-
osnszenla I niwelacyi bagien w guberni I kich wielkie uznanie. , 
petersburskiej. - W tych dniach n~ dworcu kl'&kows~im 

- Nowa ustawa akademii wojenno-me- !Znów aresztowano kLlkunastu wlośclall 
dycznej. doręczona w tych dni&cll radzie ~mignliąc~'eh do Ameryki bez paszportów 
państWII. jest przystosowana do ust.awy I funduszow do.tatecZ1lj'ch. 
wydziałów llIedycznych "! unlwersytetacb. Poznań. . .. 

- Rnskija wledomosti" piszą, że w za· - W Poznaniu utwOI'Zyl Się konlltet, lila 
kres J~iałaluoilcl korpusu leśniczych wcho- niesieuia pomocy dotknięt.ych glodem wIo· 
dzą prace dotyczące popierania leśnictwa ścian galicyjskich. 
prywatnego. a mianowicie: zaprowadzania Z literatury i 8zt~ki. 
zagajników lednych I szkółek drzew owo- - Zarząd "Lutni" ogla.sza konkurs lIa 
cowych dla u:tytku osób prywatnycn. wy- napisanIe utworu IJlł1l1ory!ltyczllego nil g~o
dawania drzewek i m-ządzaDia lasów. za- sy męzkie. Nagrody wyznaczono dWIP: 
stawionych w banku szlacheckim; spraw- 25 rubli i 10 rubli w 1.Iocie. Partytury 
dzania dokonywanych przy zastawie osza- wraz z pojedyilczo rozpisanemi gło. allli 
col\'sil i nadzoru nad temi lasami po ode- ml\ią być nadsyłane po dzień I czerwca 
braniu ich W ZP.8taw. r. b. po(l adresem: Wa\·sza\Vi.I. "Lutuia," 

- .Nowosti" donoszą. że władze oonoś- Resursa Obywatelska. I 

De opracowują obecnie projekt nowych - Władysław Żeleliski I\rządz!l w Kra
pl-zepisów o odbywaniu szarwarku. Istnie- kowie koncert na rzecz przy tul ku lI:1I1CŻy
je projekt skasowania obowiązkn pracy 0- cielek. 
80bistej włościan I zamiany jej przez okre- - W Berlinie na miPjscu "Pmwdy " za-
ślouy podatek. czął wychodzić porl I'edakcyą p. J(azimie-

- Obecnie władze odnośne. jak donoszą rza Wojciechowskiego dwutygoduik "G;\
Nowosti ~. zajęte sI). obmyślenlem sposo- 7.eta polska." 

bów które ułatwialyby drobnym przemy- - Teatl' pozuailski, po szeregu przed
sło~com wykonywanie dostaw rzą<lowych. dtawiel\ w, Toruniu. wIg się do. Jlerlina. 

- Ministeryum dóbr państwa ustanowi- gdzie ru.u poseł Ko~eie l skl zapewnia ab/)-
ło premium 5.000 I'S. za · najlepszą prac!) o nament kolonii polskiej \la 20. jJI'zeilsta-
truciźnie rybnej. . wleń. 

Kalisz. W więzieniu kaliskiem "ma być 
zaprowadzono wyrabianie koronek papiel'o
wyeh, używanych do ciast w cnkierniach. 
a dotąd sprowadzanych łll'Zew&inie z ZI\<-
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granicy. X Skutki influenzy. W Wicksvillc, ,w Ne-
Lublin. Z I'OzpOl'Ządzenia okręlZU nauko· brasb, ZDaC%Jl& ilo4ć tych . co przebyli inRu

wego zamknięto pensyę żeńską )1. Świer· enz~ dostawał .. obłąkania. Pewien 7,akrysiynn 
czyńskiej w Lublinie. wp:!.dł8zy w obietl podczas naboteństwa ?.agrał 

Powiat opatowski. Pewien sł.arozakon- na organach • en szatana" a potem wbiegł 
ny, celem wyłudzania za bezcen dobytku na wiet~ ko~eielDl~ i zeskoczył z nloj. zabijaJ,c 
włościan gminy ml\lkowickiej. jak dowia- si,: n .. miej8cu. 
duje się .Gazeta polska", pnścił pogłoskę, X Czę.kie emancypantki. Praskie sto
że rząd chCfłC kolonizować Bułgaryę, wyda- warzy8zenia d.unskle uchwalily petycyę do 1'1\

je k&idemu amatorowi po 50 rs. na drogę. dy paóstw& celem uzyskania pozwolenia dla 
'1. tem. te na miejscu otrzyma on ziemi, ile kobiet studyolfania na wszechnicaoh Austryi 
zechce. medycyny j filozofii. 

Moskwa. Nowy Jostytu.t szlachecki żeń- X Wielkim mistrzem wolnomnlarzy angiel-
ski imienia cesarzowej Katalozyny w Mo- skich po raz ośmnasty obrano ksi~cil\ WaUi!. 
skwie. na który zebrauo już ze składek X Konkurs na hymn narodowy republi-
450,000 rs., będzie pomieszczony z rozkazu kańsld brazylijski rozstrzygnvłl\ publiezno~ć tu
Najwyższego w dworcu zapasowym u kra- atru .Lirico· w Rio-JlUlei'ro. oklaskujllc naj
snych wrót. gor~cej utwór młodego kompozytora I'e<Wolda 

- Podług informacyj "Ruskich wiedo- Miguez'a. 
ml)sti", na wiosnę rokn bieżącego rozpocz- X Na odkopywaniu trupów przyłapano 
nie się zasiewanie łaąów w 1'm:kiestauie l na cmentarzu New-Albany trzech młodych 
W prowincyi semireczyńskiej. Kraje te są lek&rzy, :nnuszonych do tego czynu tem, ?e 
nader ubogie w lasy. prawo amerykańskie wzbrania meUyczny.ll, do. 

Taszltenł. W dniu 9 b. m. o godziuie świadczeń i stuuy6w na trupach. 
l minut 30 po północy dało się czuć X Elektryczność ma 'byó niebawem Ul-

w 'l'aszkencie lekkie tl-zęsienie ziemi. stosowan~ do poruszania tramwajów w ~o-
Kazań. Cesarzewicz Następca 'fronu ra- stonie. " 

czył oddać do rozporządzenia komitetn X Straszny cyklon w dniu 24 stycznia 
przyszłej naukowo-przemysłowej wystawy w wybl7'et.y Aapońskich umósł w pelne morz,!! 

bladą. fatl'Ząc na nią, serce Się ściskało, kiedy spędzałem popolUdmowe godzmykaż: 
szczególniej kiedy przychodziła na myśl jej dego czwattku, k&idej niedzieli w towa
matka, zmarła na chorobę piersiową. Od rzystwie Aliny. z, dzikiego chłopca prze
chwili śmierci matki zachowała tę przed- mieniałem się w najułeglejszą jstotę. Prze
wczesną powagę istot młodych. których stawalem krzyczeć. skakać, dokazywać. ze 
siły intelektualne rozwijajl). się kosztem sil strachu narażenia się tej malej czarodr.iej
fizycznych I którym nie jest przeznaczo- te, na p&łuszkach której nigdy nie bylo 
nem długie życie. Sposób jej postępowania plamki taksamo jak na sukience. StawhllJo 
w naj drobniejszych rzeczach, skromność w mi ją za wzór, a ja nigdy przeciwko temu 
ruchach, porządek, w jakim utrzymywala nie oponowałem. Bylem )ej posłuszny. jak 
wszystkie przedmioty należące do niej, mi- nikomu innernn. 

i zatopił około 1.500 łodzi rybackich. w któ
rych na Wdej %Dajdowaly si~ przecietnie 3 
osoby. 

X HypnotylJll i spirytyzm na ławie osk&r
żonych zasiadł w osobie licznych swych przed
stawicieli w Turynie. Najlepsi prawnicy tam
tejsi broui" oskarł.onych o wystepnłl t1tyw&ni 
oIDDlUIlbulimm i n dtltlwanie jako §rodk& 
leczni~ego. 

X Szowinizm lIIadyarski. W Budapesz
cie podczas balu '1& cel dobro""ynny pomi '
uzy tancenami l,owstał krzyk: • nic potrzebu
jemy cze kich i s.wabskich muzykantóll' (grał" 
muzyka wojskow&); niech. CZIlrll .. za graj" r.y. 
g.n).el" Kt.oś wnWM nawet sknyp e z I·,k 
kapelmistrza. Na rozkaz jednego 7. obecnych 
wyts.ych 06ce':Ów .kapel" opJlŚcila slil~. ('esarz 
kaz:.ł Bobie zdać spr"wo z tego skand;un, 

X Płaca robotnicza w Paryżu. Według 
lliekAwycla danych statyity.cznycl1. r.ebranych 
prz"" ,..8' cle" najwytBzł płaco w Parytu 0-

trzymuj robotnicy przy budowlach. Murarz 
otrzymuje w Parytn 8 fr. dzienni!,. stolarz 
7,75 fr .• dckarz-tyłlf,! , cie61a 7,50 fr., kamie· 
ljiarz '1 fr .• czeladnik jubilerski =abi .. 7,50 
fr' l piekarz 7 fr. , drukarz 6:50 fr.-Zar?bek 
dzienny tkaczy, wypal"""1 cegieł. IJOwroiml,ów 
i szewcóW wynosi 3 .~0-:! f... Robotnica , !a
rabi" 2- 4 fr., s"\t!lczki Ruklcn i bielizny o
trzymoj~ Dlniljjwi\lcej 2 f.... hafciarki, ko~on
CZllrki. kwieciarki a fr. prac.<ki 4, fr. ubJek
towi handlowemu IJ ł:u'lł 1/200, kantorzyście 
800 fr. ' rQcznie. -Ceny ha prowinc) i ""MImie 
Sil nił9ze. 

T E L E G R A M Y. 
Petersburg. 12 marca. (Ag. p.). MIn i

sterylIlII komU11ikacyj dla ulepszenia dróg 
dojazdowych pbstanowilo poruczać roboty 
takie komisyom Qliejscowych inżeuierów. 

Petersburg, 12 marca. (Ag. p.). Rllda 
miej$ka petersburska zamierza \1~t~oowi.Ć 
oplatę pól kopiejkową od przybywl\J1!cycll 
statków. na wzór Odesy I innych pOI·tóW. 

Petersburg, J 2 marca. (Ag. p.). Naczel
nik 27 llywlzyi piechoty genemł Elż!\l\o
wsk I mianowany naczeluikiem 34 rlywizyi. 

Petersburg. 12 marca. (Ag. p.). ~ Now. 
wremia" donosi. że \!I'ojekt nowIU ustawy 
pasportowej. opracowany ostatecznie. w 
tych dniach będzie PI'zedstawiony I'3dzie 
pmil:!twa. 

Petersburg, 12 mal·ca. (Ag. p.). Podcza.~ 
zbliża,jącego się jamlarku niż~gO\'o~zkiego 
kU1liectwo zamierza urządZIĆ pierwszą 
wszechrosyjską wystaw'l drobnego prze-
myslu. ' 

Petersburg, 12 marca. (Ag. p.). • Gra
źdallin" twierdzi. że ' w sobot'l połączone 
depal1tamenty rady paustwa przystapil} do 
r07.strz'ł~auia reformy ziemstw. 

Omsk 12 marca. (Ag. p.). W czol'aj przy
był tli iu\ swym fl'ol~towym kOlli~ setnik 
Pieszkow. który 7 lIstopada WYjechał z 
Błagowieszczeilska. Jeździec i koil w do
bl'ym stanie zdrowia. 

Londyn, 12 marca. (Ag. p,): Z Zanzi
baru dou~szą. że \V dalszym .Clągu wypra
wy major Wissman pobił (To szczętu 1101ą
czone resztki oddziału Banatleri. 

Rzym, 12 marca. (Ag. p.). W ogłoszo
nym dziś raporcie komisyi o reorganizacyi 
pocztowych, handlowych i morskich komu
nikacyj projektuje się między innymi urzą
dzenie ł\li~(lzynarodowych linij pomiędzy 
Genuą/ Konstantynopolem i OdesI} •. ora.z 
między WenecH. Kou8tantynopolem I uJ
ściem Dunaj n. 

Belgrad. 12 marc' . (Ag. p')'. D7Jś przy
jechał tu następca tronu włoskiego. 

Berlin 12 marca. (Ag. p.). Z 'ofii do
noszą ż~ położenie ks. kobul'skiego stauie 
się b~rdzo klopotliwem. gdy na, wrze~llio· 
wych wyborach. jak jest ku temu \v8zelki.e 
prawdol'odobiel\stwo, Stambnlow okaze SIę 
ni~ do obalenia. 

OSLaluie wiadomości handlowe. 
mowolny wstręt do głośnych zabaw, uiena- Zgadzałem się- na wszystkie jej zabawy, 
ganne sprawowIlnie i niezwykła uczucio- nie śmiąc proponować jej swoich. Podzi
wość, były to przymioty, które ją powinny wiałem w niej wszystko: , od jasnych. '8' 
były uczynić nieznośną dla chłopca żywe- dwabistych włosów i słodyczy glosu, . Ż W.r ... wa, \2.go marca. Wekll1. kr6_l terlII. n.: 
go, swawolnego i nieposłusznego .• jakim do najdrobniejszych objawów j~j J'i,zumu. Berlin (2 d.) 4;;.25 ;'ąd., 45.20, 17'/" lo l2'/. kup.; 
byłem li J'ednakie od Pl'e wszego dnia N t • • d . k ta nn'e I al Loudyn (3 lU.) 9.1~ tą,!.' ParIż (lO d.) 3660 żąd .• . r, aprzy",a. Ja 8 ra I przec lOWyW a 36.56 kup.; '\V"doń (M ,i.J 77.5il i:~d ; 4'/, li .. y likw. 
Alina wywierała silny wpływ na mnie. tem gałązkę bukszpanu obwieszoną cukierkami, KdJ. PulJiŁ dul. 89.70 i~d" 89.5').00. 65 knp., Dla. 
s~niejszy, że czystb instynktowny. Dziś, którl! otrzy'mywa.lilimy jV nIedzielę palmo· le 88.80 źąd .; S'f. l,oi<. w.cl1odDi~ lrem. 100.50 ~~tl.; 
kiedy po tylu latach usiłuję odtworzyć IV wl).. Moja bywała już wieczol'em tego dnia ; '/. pOlyezkA we,mętrzn& • l881 roku 86·ąo ":kl" 
l?Dyśle obraz mej duszy dziecięcej, poznaję. ogołoconą z wszystkiego d a jej dotrwala 86.10.20, 30. 3S kup.; 6'/. hot y ,a816WOu 1.IelU~ • 

ze ta niewinna dziewczynka, którei nóżkI zwykle do J·esieni. PI'aw a. ':e kiedy J'ac l ",r. [17.25 "'III., III 8eLlit. A. 9U.:!5 i:ąd.; 5'/, lI .. y 
, ,. ,,,'''wne m. Wan ... "y [ 99.W ąd .. 11 96.2:; żąd., 

tak cicho stąpały po kamiennych schodach dnego dnia chcieliśmy wyprawić obiad z cu- Jl[ 95.85 żąd ., IV 95.70 żąd .• V 95.60 i~,!.; 5'Iq li· 
starego domu, pierwsza zbudziła. we mnie kierków. tak starannie pr1.echowanycb. by- .ty .""tawne m. Łodzi .er. I 9G.50 iąd., Jl 9\.00 
ku~t dla kobiety, którego najgorsze do- ły tak suche. że trzeba było rozbijać je iąd. ID 93.25 i:ąd ., IV 9'.!.50 żąd. Dyskuutll: Ile,· 
ŚWl&dczenia nie wywrą z mego serca. Nie kamieniem . .Ale moie nigdy mi tak nie sma- lin b'(,;. Loudyn 5%, Paryż 3'/" Wiede~ 6'1", .l'e· 
b ł ' ter'hnrg 6Of,. Wartość ku~oDn ,votr~". ""lo: ltot~ y O swawoli. do której nie byłbym zdolny kowały. "",Iawne ziem.kie 105.5, wnr ... I i II 212.4, Łotl .. 
z moimi towarzyszami; bywałem nawet kil- Kiedyśmy się nie bawili IV ogrodzie. a 172.lS. li.ty lik\Yid. 106.6. lloiyczka J.r'Hliuw& [71.8, 
ka . razy surowo karany, gdy omyliwszy w ostatnim roku prawie wcale tam nieby- II 236.2. 
cznJność . b d d .. ~ Peteraboru, 12 marea. Wekole nl\ Lou'lyo 91.40, mej ony, opuszczałem się na u- waliśmy. bo moja mała towal-zysz~ była li oty".ki. .wscbodnia lOO'/,. Hl l,olY"zkAw.cl~o. 
ży.ć, godnych najgorszych uliczników w mle- bardzo chorą. nlubionem naszem miejscem dni. WO'/.. 4'/.'/, ligty ~I\st&wne kredyt .• leUlsk,e 
śClle: wchodziłem na fontannę, stojącą na był jlU pokój, mll.ły, o jednem oknie w.l'cho- 14:ł.OO ak 'ye bauku mokl6go dl. naudln Zł\gt'&DlO'
p aCI! ~e la Poterne i piłem wodę prosto ·dzącem na plac. Z teg kna podzi wiall- nOJ,'u 212.60, p~ter8burskiego hauku ,Iy.kootowego 
Z, lWIeJ paszczy; siadałem na żelaznej po- limy cZAsto pióra na Kapeluszu generała 665.00, btluku mi~i1zyuaro,lu\ve~o 539.00, w ....... · 
l ęczy s b dó ' skiego banku dl?'koutowego 292.00 . 

It l C?. w, łączących bnlwar de I'Ho- z br9nzu. stojącego na podstawie z armat BerIII, 12-g0 marea. aaukuoty ru.k,. "ra. 
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1887 r. -.-.60/, reut&słot& U2.50. 5'/. r. zł. _ 18!i~ 
r. 106.60, PO',e_k. waehoduia nem. 69.00, HI eUlI· 
Iyi 68.90, '6°/, li.ty _ .. ta"D. ruski. 101.00, 5'/. po· 
iyezk .. prelllIowa • IBM roku 1M.()/), t&l:u. I. 1!!W 
r. 156.50, &kele drogi łe1. w.nu.\Viko·wif\iliSila.ld~j 
190.50, &keye krdd,towe au~tr1aGkib 17'1.1:., ł\k~yd 
W&lsaWBk..iegO bt.nkn blWlł.lpwego -.-, tlyakomn
wego -.-, dyakollto ruemieukie,;ro bl\nku ł'l\ńHt.Wll 
6·" prywatne 3'/,0/ •. 

londy. , 12 marca. pożyC1.k4 ruska g 18S9 roló.n 
U ttw. 1)4.1/,. '!.J/,o;. Kousole angielllde 971},_ 

Warazaw'ł 1t marca. Targ u. pla...:u Witko",
u.iego. 'p.ztmiu~ sun. ord. -, pwtr ... i dohrA - -
000, hial;, Gl:;- -, lYyllo"lw~ 6W-6.'iO. _,to 
1\'yboro"" 490 -510, 3retlnie - - - , w~ltwe 
- - ,j§ezD ieu 2 i 4-0 nęd. - -- -, owies 285-
330, glIk. - - -, rzel)ik letui -, ximowy -
-... rzepAk :&Ił •• iUl. - - - ł groth 110lny - -
750, cukrowy _...1... -, fasoll\. - -- - za. korzec, 
k ..... jaglana - - -, olej ... ~.ko .. y - - -, 
tulany - - - za ~ud. 

[)ewieaiollo PU61l1C1 :-łOO, .ytu '00, jętl-:uoienia. 
...,;.I, owsa 100, ~ho poluego - korey. 

Waru.wa, 12 lUJ'QA. OkowltQ. 7$.°1. x u.lllyz1} 
po k. U'/t'l.. S,o,uuAk garnea do wia,lra 10(1-:107 '/,. 
llurt.. i" &d. za \vi&!lro kop. 813'-82:6', Zl\. gl\to.26S 
- 2,,'9 .. -,y"ki ... wi ... lro kOlI. 83ii'-8.18', .& prlliue 
27'2-27~ kop. (o dod. na wy"eu 2'/,). 

BerUa, 12 UlIJ'C •. Pneuica 180 - 100 na. kwiet.. 
maj l!IG.~(j, Da wnłlll. p&ł.d •. l83.25. Żyto IG3 -
116, oa ""riM. maj 170.75. oa c • . lip. 151.50. 

Wavre, 12 marca.. K&\y. good Aver&g6 S~lIto.; 
na. JlI&r~ea I U .25, ua Ulaj 112.50, UIL wrzes. 111.7[). 
pokojnię. 
Llverplol, lO-go UlarCA. Bawoln&. SI,rn,wol:u.!luie 

k06eowe. Obrót 10,000 bel. z t.e!{O na lpekulaeyę i 
wyVf6z 1000 hel. }{ocno. Uldtlhng aDleryk"ń.kn: 
na 1Uarze~ kwiecień G~/łł uabywcy, na. kwiecień utaj 
6 i / " nabywcy, D& m$j czerwiec Gt/,. ntLb'yw~'Y, 
Da c'Jer. lipiec 6)/u nabywcy, U" lipioo Ilicnp. (jll/ il 
nab,1wc1. u& sierpień wrzejieu Gt/r.i eeUI\, U~ 
."uaJ.. ~/iI uua, na. wrft.iied }latd:derDlk 6)fjl., llł\
byway. 

Hew·Y.rk , 1I-g0 marclL. BaweŁna. 11'/,. \Y X. Ur· 
t.lWie 10"1.,. 

Hiw-York, 11 warca. K~,,~ (F.lr· Ilio) 20.75. 
Kawa Fair-Rio JW 7 low ordinary us. mill""LdC 17.8:!, 
o maj p.6"2. 

TELEGRAMY GlEtOUn'E. 

Giełda Warszawska. 
:I;~tlano _ kodeeUl giełdy 

Za wek.le kr6tkoler';'laow. 
Ila Berliu Zf\ 100 1Jll. 

Da LondYD za J Ł . . 
na PUlt ,-" I Oó fr. 
Da. Wiedeń 1:& 100 d. 

Z. p.plery p.hl ..... w •• 

u.. t Y lik widacyjue I(r. Pot. . 
Rnlk" Jlotyczka. wlcborł nlll, . 

•. 4'1. poło ".l"os. r. 18R1 . 
q.tI ... t . • ieDl. Seryi ( . 

" ,. " V. 
Li.Ly ust. ID. War ••. Ser. I . 
"". ~. n V 

Ll,ty d.st. 'D, ł.od.i Seryl I . 
" " n li II. 

.. IIf . 

GIełda Berlińska. 

Banknot1 niskie .u.r&~ . . 
t' • 0l ua doata.w. 

nyuouto prywe.tue. . . . 

4f1.~j 
9.14 

M.Grl 
71.r.o 

89.70 
10000 
~;U;o 
97.25 
!IG,:l5 
'1950 
qr.t;.u 
(";.:;11 
9ł.-
q3.~:) 

~2"2.10 
2:12.-

3'/.'1_ 

______ 3 ____ _ 

lIa.ety I banknoty: XClt. l1rxęcl 
hnperydy i p6limpery&ly l zr. ż. 
Ewyi 17 grudnia 1881) roku) -
PGlimpery .. ly atare -
Funty .tarlin . ., b&ullot.t.h 
Huki uiemieckie . • • 
AustrIackie bAnknoty. • 
Frańkl ... ... . 
Wartość rubl& kr.t!' w .!tlei. 
KUpODy celne. . . . . . 

4 5.~O 
9.131/ , 

36.65 
77.45 

89.75 
IIIO.bO 
&:I6U 
!J1.2,) 
~20 
!.950 
"5 f;łl 
't6 '10 
9~ -
!l'J.2a 

22'2.10 
2'21.75 
3' ,1.°/0 

4b 1/t. 
77'/. 
30'/, 

140'/. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Z •• rll Vf UntU 13 Marea: 
Katanoy: d,ieei do lat. UH,n zml\.,łfł 4, w tej 

liczbie chłopców at d/.i ewc.a:ą~ I, dOI·(!lłłycll .. 2. 
VI tej lic&bie m~ic.zy'll I, kO(,let. 1, n. lllIlUIO WIt°, ltł: 
Adolf Hoffmau, lat 40, Ceoylia M,ćkowi.k, I&t 17 . . 

Ewaogelloy: dxie,..i do laL lfH.1I y.ularło -t , w tej 
iczbie ehłopcó.,.. 2, lbje~.f!:6lł~ 2, I l u r~!Jłj·cb..:
., tej lil.~bie mli f.cxy ~n - kobiet. - " IUU:.UJfI'.VICI~: 

Sbroza.kettnl: Iwew ,lo Il\t l ó ·ł.1l "(ma.rlu 2 , 
w tej liczbi. chłopeó.. 1. ,I,iew'"'~t \, . rtoro!I!Cb 
b w tej lic,'"bie w~"ie?yxu 4, Jwbi~t l, 1\ IOJAIlOWICle: 
llinall Rozenwa.sier, lat45, le.ok. Kenigsberg, lat G\, 
Icek !dermelgztejn. lat 60. 1..11''''' Okno. lat 49, 
Perl& Wolle. lat 67. 

ROZKŁAD JAZDY P~CIĄGÓW 
J» Ł«l .. 

przycbodz4: 
1 __ G_O_D~Z_C_~_Y_i_ll~Il_N_'U_T~Y~~ 
I 81 łul101 151 41 ~51 81110110130 

% Lodri 
odchodzę' 

przyeuoa,~ 

lto Koluszek 
11 Skierniewic . 
tI \Vllraaa.wy 
" A.leksa.ndrowl. 
H Piotrk.owa 
n Gra.uicy 
" Sotuowea 
" TOlI1a.szowa~ . · 

"Bzina 
I1 Iwangr. ~I ..... 
"Dlłbrowy U~b .• 
t1 Petersburga. : 
" llosk.wy 
11 \Viednia. 
u KrakO\fB. 

n Wroru.a.wiJ, 
n Be.rliaa 

7110 8 46 

ijW 

ulU; 
I 35 

9 52 
2 Z , 
24:; 

10 15 
2 01 
G-
8 '!J 

112l! 
532 
5 27 
9 18 

fi '6l 

'215 70a 
ł 32 ~'M 
645 10 tO 
8 łO 
3,0 10 2~ 
9-
U7 , 

1008 

7 52 

7 Ol 

10 ~O 

12 .n 
4 !j0 
450 
ł t 
" I 
9 " 

o 
8 

!;8 
l ~ 2 

4 3 
,). 

7 . 
W U 

p a .z nlZeJ. ~ołożoną nliczką i spuszcza- i kul. 'Nie wiem. czy mówIlem, że Alinka 222.10, ua dostawę 222.00, wek,le na W.rdznw, 
ł~m Się po Olej na dół. Spadalem natnral- mieszkała z ojcem i 8łuiaclł lfiet'ł, poebo- 221.75, ua 'Peter8bllrg kro 221.3ó. 11& reto .. bnrf. 
Dle z fontanny i zjeżdt.ałem ze schodów. dzącą z tejsamej okoli~y. co f Das~a. Ojciec ~:4~19.1:~ u\vt:i:.?~ 7~;t~ ~p!~'y "~el~u'Wl.~; U\~A:GA. Cyfry O,!,ae&OD8 

Bywa~mb' zmoczopy, obdarty, pokaleczony, był skromnym ul'zędwklem w bIUrze pre- 5'1 I[oty ""st .. "u. 6l.l50 4'/. listy lik""loeYJne wyruIn. e&lUI "" gOdOłUJ G·.j 
a na o Itek snrowo karany. A jednakże, fektury. (D. c. n.). 6~~10, poiyc<k& runa 441, • 188/) r, 94.50, (Of ..... • iu, 6'OJ raDO. 

grubuytll drukiem 
wiet'.&Orem do łi('~ 



4 DZIENNIK ł,ODZKI 

G Ł o s z E 
T eatr Łódzki. 

VICTORIA, 
SYROP CHRZANOWY Z JODEM -

PI'. GRUIAVLI' I K., APTKIU1lZY W PAllTŻU. 
04 llIl Mdzien.. kka,drDo /() ~O zatlltU ".kD.llłfillłi6ftu 

W sobotę d. 15 marca 1890 r. ,.bIki tli e1wrobach Uieci, %"~jqc Ira 1: tDqtroby nJ4kfin4 i ..w-
BENEFI pele IłIfIt,KO,.lndycmr. 

~ ~ J .. t Jekllllt"em a.k:ateczDem " nabnllliało4eiaeh gardła i upaleniu 
Ferdynanda Feldmana ,ruez0ł6w azyi, prseeiw stropom n. Ifłowie 11 dzieci i wBulWa wpzo-

• 10m na głowie i twarsy. Podnieca apetyt, daje irlm0ś6 tkankom, lIDienia 

KSI1\ZH PAN 
bladoś6 eerl Il& esem"aU, 1eezl rozmi~klo'6 elala i polfl&C& c1sieeiolD 
Datu.ralq alłę i wesołość. StanOWI 1I'Jboroy środek lekarski prseelw wyrzu
tom i atropom dsieci prsy piersiaeh. jak rówoieł tryboBJ m-odek krew 
pneeslazczaj~ey. 

N I ~o 

Zgubiono paszport, 
wydany z gminy Widawa, 
powiatu la kiego, na imię 
J6zefy Majdaszewskiej. 
Łaska wy znalazca zechce 

I!0 złożyć w l1!agislracie. 

Zgubiono kartę pobytu 
wydanlł z tutej zego magi-
tratu i Iislllteezk~ legit,.~ 

tyju, wydanlł z gminy Wo
dzl.rad, pow. Kaliski, na 
imi~ Juljanny Kijańskiej. 

KANC.E-LARYA 
p. Adwokata Przy ięglego 

MaksymiJ. 8arucha 
mieści się przy ulicy CegielnillneJ 
""31, uaprzeciwko W-go ,'trengego 

431-12-4 

R. b, ~~rI~:~~, fru. , 
el ka l ADglel ka 

przy kai~garuI i .Uadzie nut Komedya w 3 aktach, Adolfa Abra. Sn.AD w P .. Utytu, 8, ULICA VrvuNNE I w <n6WlITCB APTEKACH. 

hamowicza i Ryszsrda. Ruszkow- .~=================;;=:;====::;:;. skiego. 

Łaskawy znalut& raczy 
zloźyć takbwe ;r tutejszym 
ml\gi$lracie. 323 -1 L. FISCHERA 

11------.1 
CYRK • 

Houcke et Gllberel 
!_lica Zawldzkl, pl.. W-go 8tr •• g. 

DZIŚ i CODZIEN.'/IE 

WIELKIE PHZEDSTA WIENIE 
z nowym programem. 

P .. ,\t.k o ,od •. 8 "i_o_om. 

W .ied.iel~ I '"i~ta 
~ dwa przedstawienia 

1 .. o 4-ej - 2-. o 8-ej "i ... orem. 
440-1 

ZELAZO GIRARD'A 
POD pro'ooo_ Karar.l, kt6r.... ",,",_IM &rOIII6 .,..."os4ulo 41& 

Alca.le .. U M.edycznej __ Pary ...... kD opoo6b _lerd .. wIu ... 
'ci tego 'rodkl "h ehon." wybonale «o prsJlmow04 moA, io klUy łob,d.k doato
aal. go ",,1046 pOlraft te prsywraea tIły I I •• ", o.oml, I bladacsk, I to 00 JeM_~ 
"łaJdw'l lej 1011 łel... i. Dl. op1O,,04 .. ułward .. DIa I o ....... ....,,,a lako"o, 
te pod",u.aj"e dawk, tego lekarotwa ołrSJmqJ. alt r"IUlany. obnty 11010"" 

źelazo Glrard'. pohndza opetyt, wzmacnIa wllUe organizmy, leCZ)' 
bh.daezld, kurcze żolqdka, oledost.atek krwi, czynI prawldłowymJ I r&
plarnpnl. odplT1'1 mleaJtczne l nsuwae~to PrzYCZ1D1olepłodno ei. 

Waci .. Paryła, dom Orim .. 1t I Comp, 8 ulIca Vlrił1lJle, Jak ró ....... 
" rl6wayck apt.kach. 

DROGA ŻELAZNA 
.CHŁOPAK Warszawsko-Terespolska 

mający 14-1Q lat potrzebny do . ... 

Zgubiono paszport 
wydany przez p. policmaj
stra ID. Łodzi, na imię 
Marcina CieQewicza. 

247-1 

Z~ubiono kartc pobytu 
wydaną z totejsfego magi
stratu na imię Andrzeja 
OchmanII.. Łaskawy zna· 
lazca r8.(lZY zlożyć takową 
w magistracie. 409-1 

ąkomplotqwan. i nowo'ciaml 
dop.łnloną sa.tal •. 

PrzybyłO Polskich: 
PrtI.Mi Lalka 
Gomnfu>kiego. NoweU. 1890. 
1!ibliote~& rodziun. tom I i U-gi. 

. Ruskich: 
x.uR.ło .... TIU. 
BK,Ju.u, JlIO;l. TeKoIl8. 
llOTpo ..... &uble • 'łepSY8. 

Francuskich: 
Or •• ille Un lIy.tAro. 
De/pit Comm. dalli la vie. 
Cluetl. Pieńll .. 
Hamiltoll Aid. Pr60ent&. 

434-3 2 

ZARZĄD 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Snbjcktów Han~lowyoh 

nł.. "ODZI. posług. Zgłaszać się do Admin!- powołując SIę na ogloszeJlle swoJe, zamleszczoue w XI 89. cza
stracyi "Dziennika". 80pililma "Zbiór taryf dr. żel. rosyjskich," zawiadamia Iii niej-

Bzem, że Departament spraw kolejowych Ministcryum FillanZdolny ekonom sów zrl~~dował .czasowo, do dalszego rozporządzen.ia w tym 

ma zaszczyt donie§c, ze we wtorek, dnia (I (18) IJ. m. od~dzie si. 
w .,,11 koncertowej V01r1a 

przedmiocIe ogłosIć Magazyny Składowe przy stacyl Warsza
znając!, się na npr.awle burakóty, wa (PI'/lga) Tereapolska za t. zw. zawozowe, i stosować opu
znajdzIe zaraz miejsce w Rudzie bJikowane okólnikiem Departamentu z dnia 16 IistOPJlda r 
Pa.blanickiej pod Łodz1łł· 45:-3-1 1889 za Xl 5,747 (Zbiór taryf dr. żel. ros. ~ 63) przepisy 

P kt U . t tk k· poboru opłat przewozowych za tra.nsporty zboża w ziaruie z fa y'c~ny maJs er. ~c l zatrzymaniem czyli zawozem do Magazynów na skład do tran
po .. nhuJe mlOJoe~ od l klnetrua r .. b. spurtów wyekspedyowanych z pienvotlle; stacyi wysyła;acei liylem prze. dłub" eu.1 otałe zatrndruo- '.. " ~. ~~ 
nv,.. jedn~ • wjększyeb <ntejltych C.- poczyuaJąc od <Ima 17 lutego (1 lDarca) r. b. 
:~ kamgarnów, jako majater tkaoki I Opłata przewozowa za takie transporty w razie wywie-ptaktyczny ry.o •• lk wszelkIch wlor6w, . . . . . '_ 

,dIw'Dyeh IV tkactwie oraz jako ry •• Zle1l13 Ich Z pOID1elllonych magazynów przed upływem sześcIU 
walk warlltatów m.~hanlclnYDh tkaokloh. miesięcy li"~-"e od dnia przybycia do Magazyuów będzie ob· POBladam ehlubne śWlOd .. tw •• nk.liezenla . ' --z. '. . 
4-letJJi.eio korou nauk w ukol. Ikackioj hczoną podług bezpośrednich taryf zbożowych, obowlązuJąoych 
w Drtlle na }[o.,.wa~:h. "Oferty. npralzam na przestrzeni od pierwotnej stacyi wysylajacej do stacyi osta. 
ekładać w Adm. "D.,eo. pod ht. Z. D. . d· • ł· I 

Wieczór Tańcujący 
dla Czlonków, ich Rodzin oraz osób wprowadzonych. 
__ Bilety nIlbywać moiina codziennie od godziny l,.... 2 IW pol 
i od /jl/. - 10 wieczór w kaocelaryi Stowarzyuenla. 437: 5-

.Bla Jilas~lącycA f OslabtOłlyclł 

I EKSTRAKT i.KARMHLKI 
Koneeayonowane prr:e't 
Władze Lekarskie. 422-3-2 teczuego przeznfl.Czema transportu w UlU przy ożcma stemp a 

.l!~~--III!1-----.. lna liście frachtowym przez pierwotną stacy~ wysyłającą . Tran· ~ 
Ninlelszem podaje się dlJ "Wia- ort ś b · .. al d 17 l t (1 • 

FABRYKI 

Nagrodzone na wystawach 
hygleni~o-lekarskleb. 

domo~c.i osób interesolTanych, źe sp y za z oza w zlarllle, wy aDe prze u ego mar-_ 
ca r. b. i z tych stacyj pierwotnych, w komunikacyi których ~ Leliwa 

EMAfWEL syn DAWIDA z Malfazynami obowiązywały do togo czasu oddzielne da- ~ 
S Z C Z Y g i e l s k i wniej8ze przepisy o tnryfach tak zwanych zawozowych, ko

były pelnolDocnik N aj w y ż ej za- rzystać będą i lIad\ll z ulg taryfowych, jakie im przyznawały 

. ,w 

WARSZAWIE 

twierdzonego Towarzystwa te dawnieisze przepisy. 
"I, A t· E Ił n: Ę<t ~ 

w St. Petersburgu, Więcej 8zczegó.łowe w8kazówki, a między innemi i co się 
.za niespelllienie polecenia 8Wo- tyczy bplat ))obieranych przez Magazyny za dopełniane ope
ich mocol;\lJ.wców, uwołniony zo- racy e, znajdują 'się w wymienionern wyzej ogł08zeniu drogi 
stal od pelnienll1. obowiązków żelaznej Warszawsko-Tereapolskiej, pomics?;cr;onew· w )(~ 89 
pelnomocnika pomieniollego 'fo- " Zbioru taryf dróg żelazn.ych rosYJ-skich«. 467'-1 
wl1.rzystwa i z żadnego upoważ-
nielua nadal korzystać niejest 
moceu, gdJ;t takowe, jako le.-
galnie od wołane niema na puy. ,...~~ ~-.-; ... ,.. __ - _ _ ... ,1 
szlość żadnego znaczenia. ~sc:.Z_Z_Z_Z ...... Z ... ~ .... ~Z_Z_Z_Z~1 
472-31- LaCerm. ~~ .ateryaly nil ubrnll}Il rnęzkle 'H' 

IIpallJleHill .10~3HBeKoif lIieJl, ~op, ~~ liIzt'"~lotowe' ";-:t~~)'nIY lIa l"'lsermanHe ~~ 
lJc.I-t;J.eTDI. IIasu •• I, TOBapoOTDpllBne.ta H ()ZIlrUIł !liatina i Bl'i8'01l M~ 
CJiGepa o UOTep1i .J.yt1.la"&T& BaK~AARol': .... .. kl· k ó .. It... ~ 16 !!'"5 Ba TO"'JI1i OTDJlIIU ........ U," ~ _n8zmll'y cz .. rJ~e I o .. rowe Ja r WDlez KO- r. 
.. eBp,,, .. r. co OT li.;>.,,, 0:'0 npoc"T' M, lorowe materyaly , w deseDl3ch na lIa suknie dam",kle 1"1 
po ... Rp ..... I. lIoA'DBeKóI <I>aGpn.oll ~ ~ pOSIada w dużym wyborze i poleca po cenach bardzo przystępnych iii 
:acB.4')3Hoł Aoportt CIU'" OO'1-Jla.tJlen QTO r.: ~ 
rUOJURYT",1 .lyG.:Iua".." B.IU.~.oll e ... • ~ J W WAGNER H 
T,e'Mt , He.l'łlerBaTe.lLHhlll'lt. 463-3 11 _ •• 

-------..,,------ "Ił Południowa 27 nowy 460-3-1 H 
YTepHHll KBBTaHUllI h vis-a-vis składu drzewa' pana Salomonowitza. ,, ~ 

Ba >li 8,265,3''', UlAla... lIO~aaeKOB) Z S:Z~Z:::Z:::~'WZ-Z-Z-Z""Z-Z~ 
KOB'J'OpOJO Poeiłłe ...... · 06m.ecrBa cTpn:o.. ~ - - -- - ~ ~~ ":A'~ 
B •• i •• ~paucnopT.poBaBi. 1I:.1 .... el., 84, _________________________ _ 

2 .nr.-.. II.Hy.axrypa&rO 'IOB.pa n-I-
tOlil" 17 a 31 ... o'J'Dp&UeaSllU'lo ri _ 
r.OprleBO .... , ua .au DjlQA .... ~.T .... ".,. ,.~~Z-=-~~~ __ Z_ZaLZ-.. _=::;.o 
Taa,ql.I. OJRalleHllaa n.T.BItU( e~.6"l'e. ~ ~ 
aeAlIlcTBBTe.tJ.80/O • ),.>& yDo>IBuynro ""'H' . Z dniem I (13) marca r. b. • 
(}(S1Il.8CTB3 seohB3aron.ROJO. 

r. lIoil.', 25 BeBp,,, 1890 roAI. ! otwieram. w "~odzl. na. rogu ulic: Piotrkowskiej l 
AIi .. looepooe 06meCTOO laoyłAK- • Sw, Benedykta. w do~u Rosenblatta .. Ił 

TYP" IOJllyca feHBlleml • spr~eda~ • 
II 461·31 Ił płótna i bielizny stQłowej H 

JlU~HUUa .OA3UBCJ:llliI ..... Af·C'l'paTO~ • .T j """'1 lik j d'" & 
KIl inu PerB." rp.u~.p .... Y'eparn.. Ba- 'Vftrzy8twa A .. cy nelr0 w ~W' c o c po ua· ., 

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 1781-0-, , 

; . Tabela wygranych 
w 1 dniu ciągnienia 2 klasy .154 loteryi klasycznej 

'. ~ Dnia 11 marca 1890 r. 
-GllwllleJsu .... 'gr .. t- wrwy .R&stępuląee; :as: 10,000 na 1&. lO.ill l 
',000 na }Ii 10,400, rs. ł,~O na .lU 7616, r8. 600 na XlI 12227. P 
rs. ~oe U& KaNI 18801 219U. Po rs. UiO na XIX. 533 23'79 7562 80i 
10357 12457 12537 20314 20401 21064_ Po rs_ ' 60 na XIX! 199 47 
1583 1838 2262 2425 2810 3064 3161 3942 4199 4487 5658 582 
60276372' 63757160 9281 10178 10693 123&1 13431 13521 1536 

15722 1tl486 18315 18835 19327 20081 2293i. . 

, w aCIIOpT': ~ 7. zakładów wyrobów lnianych jJC ... OIOełIO'V8kI6~OTJo 
me~m.ro UTOCRTłfI ~OCT.llaTIo )'u0801 n rosł"wlem. , 
8i\lIJU"11 Xa"UOTp....... 475'2-1 H~ __ ,. __ B ~ ,. ITw;"!~, ił 96 99 80 789746 60 40 75 58 9 89 37 

• lUI .lUf..LI.4I.. ... .LI U ..IIJ.t.... " 933086 5063 7023 o; 54 74 60 92 l660ł 1719i02 72 

J. st do SI'KZEPANIA klacz łada'· _ _ . '60-3-:1 1252 1965170 518607 9813 11245 3153 a905 28 30 .36 81 
ł-ro letnia. Wiadomość uliea ~dz.w- ~--z-:lC-z----r .Z-Z-Z-Z-Z----Z @ 136!13'Z49 217 67 l 401 6 13?Jl6 I' go M aa 9Dl 217 

ska ł-ta rota pnłkn piechoty D stajenne- ~ _-.- - ~~ 74 97 56 7 60 1(111 1331715039 77 ł3 17 ł6 
go Rnli6ekiego. 468-2-2 , 1436 3333 5327 7134 -7'.l 73 ~7 51 93 168'22 18439 M 51 
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